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Czemu ustąpił? kutygodni.

pro-

Spisując przypuszczenia, jakie snujo prasa mo­
carstw centralnych na temat dymisyi p. Sazonowa, mo- 
śaahy utworzyć spory tom. Zanotujmy! niektóre, ziwła* 
fezoza że ustąpienie rosyjskiego ministra spraw zagrani- 
hmmych i objęcie jego funkcyj przez prezydenta gabir 
fcsfcu, p. Stuonńera,. łączy się, praynajmniej dla patrzy 
fcego sdala, ze sprawą polską, dociekania więc dzienm- 
ków zagranicznych nie są z naszego stanowkfea, zwy­
kłam przteiewanieiii z pustego w próżne, jak to nor- 
juałnie bywA z kwestyami stanowiąoemi lajeninicę ga­
binetu , które rozświetlą się może kiedyś, dzisiaj wszakże 
fcnaj&ują się za nieprzenikliwą zasłoną.

Streśćmy, więc niektóre ważniejszo głosy, o ustą­
pieniu ministra, który kierowa® przez lali sześć zagrani­
czną polityką Rosyi, lecz nie położy swego podpisu podl 
traktatem pokojowym.

Półurzędowa „Koeln. Ztg“ przypuszcza, iż p. Sa 
fconow utrzymywał Rosyę W zbyt wielkiej zależności 
od Francyi i Anglii, zaś jego następca potrafi prowa­
dzić politykę samodzielniejazą. W związku z tom po­
zostaje jego Kberalniejsza nieco przeszłość, która obe­
cnie, przy kureie silnie reakcyjnym, musiała mu Zaszko­
dzić. P. StuKarmer jest wstecznikiem wyższej klasy — i 
to jego kwalifikacya1 główna. „TaeglL Rumdsch." spro- 
■̂ adza cały wypadek do intrygi osobistej, za którą ma 
stań młoda' carowa, sf przez nią osławiony Rasputin. 
Bzk) o usunięcie człowieka niedobrze na dworzie caro­
wej widzianego, aby go zastąpić przez p e r so nam  
g r a t a m .  Pisma wiedeńsjde, jak „ReśfihsĘiogfc**, 
jY*^aghlatt** i inne przypuszczają, że o zmianie poli­
tyki zagsunicznej rosyjskiej mowy nie ma, gdyż po- 
Badâ  ona aprobatę cara, więc p. Stuenner b 
*™zał tylko dalszy ciąg roboty swego po;

Przechodząc do prasy neutralnej, trzeba
głos berneńskiego „Bundu“, który snuje przypuszczenie 
teprost przeciwne: IŻ polityka rosyjska się Przemieni. 
Baaonowarpowaia traktat rosyjsko-japoński, który nie- 
felko osłabił stanowisko Roeyfmi. daddklm Wsphafofo, 
lecz zaszkodził także interesom AngH. Enttca îofay to, 
te Anglia przyczyniła się dc dymisyi Lysunon. Nato­
miast dy.Tp.nnnn aiagiełskie wyrażają •apniHyw!ffi,11K, §£ 
polityka Rosyi pozostanie na dawnych, torach, immn 
wniany osoby kierownika, co by 2aac&yło,~iż ustąpie­
nie ministra nie było Anglii n& rękę. „Times** twierdzi 
Wprost, że przyczyną był istotnie zły stan zdrowia Sa­
lonowa i nic ponad to. „Daily Ne W * jest tej samej opi­
nii, podnosząc, że prawdzie dypłomacya' rosyjska 
poczyniła zrazu błędy na' Bałkanie, lecz wynagno- 

dzała je utrwaleniem i zacieśnieniem stosunków między 
Anglią a Rosyą.

Dodajmy, że prasa centralna; upatruje W Sazono- 
wie przeciwnika, zaś w Stuetrmerze orędownika poko­
ju, podczas gdy ćLzłeiimki czwórporozuinienia uważają 
obu za jednakich zwolenników „wojny aż do ostate­
cznego zwycięstwa**. W ten1 sposób otrzymany szkic 
chaosu, jak i, charakteryzuje przypuszczenia i domysły 
na temat zmiany petersburskiej.

Wyraźniejsze pogłoski posiadamy ©o do stanowiska 
obu ministrów, byłego i obecnego, w sprawie potekieg. 
Wiaśnie przed1 paru dniami pojawiła się We „Frsunkf. 
£tg“ wiadomość, że carowi przedłożono trzy projekty 
rozwiązania tej sprawy przez Rosyę. Pierwszy, moskie- 
w&fei,̂ wypracowany, przez parlamentarzystów, stresz­
czał się w żądaniu zupełnego odłączenia. Polski od Ro- 
saq. Drugi pochodził od p. Stuermera i zawierał nieo­
kreśloną bliżej ^utonoinię, ziemską44. Wreszcie trzjeci, 
p. Sazonowa, miał być zupełną autonomią Wewnętrzną, 
bez samodzielności w polityce zagranicznej. Na pod­
stawie jednego Z tych trzech projektów miał być ogło­
szon y manifesty carski, którego wydani© zapowiadało 
„Russk. Słowo", podkreślając wówczas, ze myśl tej 
enuncyacyi p ostała w nunisterstwie spraw zagrani­
cznych, więc w biurze p. Sazonowa..

Tymczasem minister ustąpił, a „akt uroczysty" 
został odroczony, czy też zaniechany zupełnie, jak to 
wiadomo z poprzednich doniesień. Czy zachodzi zwią­
zek między temi wydarzeniami? Berliński „Yorwiaerts" 
Wprost przypuszcza, że stanowisiko Sazonowa w sprawie 
polskiej również podkopało jego pbzycyę, jaka zbyt 
liberalne. Gdyby przyjął tę podstawę iozumoWaniai, 
tfzebaby wnioskować, iż projekt supełdej autonomii 
Wewnętrznej upadł wraz z jego autorem, zaś na pierw­
szy plan wysunęła się owa „autonomia ziemska , po­
mysłu p. Stuermera, zgodna zresztą z reakcyjnymi jo- 
go polityki podkładem.

Nie po^zebujemy stwierdzać, że dyskusytai nad. 
; "tein jest w danych stosunkach czysto

^kadeimcfê  i  waae&ri© „*k£y“ państwo­
we tosy j& C rm M e^  poi&Są posiadają dahdaj tylko 
^emonste. m  nieobecności Rosyi
ńa terenu ^^6strWK^:*..drągkJ zaś stanowisko społe- 
^ństw a iŁ^kiego jasne i ostro
*ysówand: Me dawniej jak we środę zajmował się ję- 

raz ,^uryoi’ warszawski** owymi projektami 
^tonom ii41 i ze swego n^er umiarkawanego stauo- 
^5*^ ł0 tak, jak każ% Połafc fc oceoht
J^sśelkie pomysły autonemiczJue — pisał —- są w: na- 
Sp* ephui politycznej stanowceso pognóbane, ni© mA,

O fan, ie nigdy nie Miy fetotoya jyr^em ' ai^i- 
narodu, który posiada bOsją śmadamotó swych 
lifetoryc^ych i twardo stoi pray postulacie tóepęy.

'lieSiośCi“. 5jKuxyer“ przypomina swą opmię z przed kil-

• Kie Wątpimy, te głosy, dzienników warszawskich 
są czytane bacznie w ministerstwie ąsaw zagianicz- 
nych w: Petersburgu. Skoro był % niemi obznajonuony 
p. Sazonow, to njezswodnie i p. Stueimerowi będą do 
wiadomości podlano.

Listy lwowskie.
Lwów, dnia 25. lipca. 

Nastrój we Lwowie. — Wieści z  Brodów, —r Namiestnik, r— 
Wpływy. — Teatr.

Przejeżdżającego, który dawno już nie był we Lwo­
wie uderzyć musi zmieniona fizyognomia miasta. Zna­
czny ruch, jaki u nas panował, wzmógł się jeszcze 
ale jest to ruch inny, który nadaje ulicom specyalno pę- 
tno, mówi wyraźnie o tern, że jesteśmy bliżej frontu  ̂że 
o dawną krosową placówkę Polski, piowu ociera ię 
bieg wypadków dziejowych, w któiycn ona decydującą 
odgrywa rolę. Od świtu dc nocy mnóstwo automobilów; 
na ulicach przeważnie wojsko austryackie i niemieckio— 
pędzą oidynanai, transportują jeńców; górą pod jWO- 
mleniami ^ońca, szybuje zosjestatyczidę lotuik, % csr- 
kiestoą pq»ciągają żwietnię uzbrojono i ubrane odr 
dżbdy^

WYDANIE PORANNE

* dowodem; iż w okolicę ^wyjechało wielu jeńców do 
' żniw, które zapowiadają się świetnie. Codziennie prze­

ciągają masy żołnierzy ze śpiewami, przewożą rannych, 
jeńców, jeżdżą wozy amunicyjne i  tren. Starostwo, po­
czta, żandannerya urzędują — kolej objęło wojsko. Lo­
tnicy? a tak, po nieudałych próbach, nie mają wielkiej 
ochoty nas odwiedzać — zakończył mój znajomy.

Jak wam już depesze doniosły, bawił we Lwowie 
przez kilka dni JE . Namiestnik bar. Diller, który przy­
jął między innymi byłą Radę miejską. Wobec przeszkód 
w rychłem jej restytuowaniu, agendy miasta prowadzi 
dalęj starosta Grabowski, energicznie i. — przyznać się 
to musi — bardzo po <&yiratelsk(L Trzeba znać tu­
tejsze stosunki, żeby ocenić ogrom pracy tego niestru­
dzonego człowieka, nie zrażającego się ntezem. Miasto 
w obecnej ciężkiej chwili zapomnieć fcasług jego nie mo­
że i nie po winno 1

Po trudzie i wytężonej pracy rozrywek we Lwowie 
jest dosyć wiele. Mamy w Pałacu sztuki wystawę sztuki 
polskiej, za urządzenie której nateży się uznknie no­
wemu Tow. Przyj. Sztuk pięknych — niebawem zo­
stanie otwarta wielka wystawa wojenna, o której napi­
szemy obszemięj. Będzie ona — jeśli pozwoli Bóg — 
atrakcyą nietylko dla Lwowa; materyał, jaki ogląda­
liśmy, jest rzeczywiście imponujący i będzie pomieszczo­
ny w' specyalnie wybudowanych pawilonach. — Do 
wytchnienia wiele mógłby przyczynić się naśz teatr ; 
cóż, kiedy (amntuo o temi piaaćl) wystawia on sztuki 
nie licujące z powagą Trriaata w obecaęj -chwili. O auto­
rach polskich zapomnianô  kierownictwo nie kieruje się 
żadną myślą, nie zna amhicyi podnoszenia nastroju, do­
stosowania się do togo specyalnego tętna, jakie obecnie 
u nas bije. Nio, t/pio  interes i spehilaoya na~. no dą^ny 
pokój! Sąma pubłlczimść to już oceniła i widownia świe­
ci pustkami To też najlepszem jest świadectwam sapa- 
trywań tej pr^saacśei, o której pśsahśmy wyżej. Htoeh 
dyrekeya tsą  już uprzybmani sxd>ie, że amatorowie 
sagrankamych ,  watek siedzą prtflde
dłda^ aaa  miejsoi jsostala pc i* k a  paŁlfagiwśż, kBfaa 
pcagnm p o lą k ie h  aatuk, chm% w dawnej rqper-

 ,  lob id& sa m m *  ł .  un c. . Wfifii*1 Łinyącjiai tłunuK W-
 ______    b^laóuch i  jadwafaju*. p r w p r ą j* * !}

na uŁ Karola Lodwma, xtli w domu — waeczoh 
rami dopśm^ o r s o się ożyirfa bib w. nfeddełę po »dwa- 
nastówx»“, lecz i tu przeważnie mundury. Prze* tydzień 
każdy ma noś do roboty. Widii sie, czuje, te choć w cięż-' 
kkh waruzłach, praca na wszystkich polach idrio dal^, 
co więcej, przybyło jej jeszcze w licznych komitetach, 

u "}■- , ekspozyturach legionowych, swiąskach itd. 
Z ulicy, na której teraz nńejsea trzeba już najwięcej dla 
innych, życie przeniosło się do domów robotniczych, 
departamentów, zrzeszeń \katohcko-narodowymi 
ło się skupione, poważne, pełne zrozumienia tego, Iz tu 
właćnio, we Lwttwie, skupiają sie niia tego oUmymiego 
zmagania sią, szalojącego niemal u wrót naszyciu Zau- 
irn̂ i nagle typ stawnych łwowskich lekkoduchów, ro­
ześmiany, rozbawiony Lwów: wydaje się jakby 
fnijL̂  właściwie iednak poznał, że nlo czas na radość 
„gdy lasy t^oną*, pokazał, że, jak dawniej, stać go na 
to, by W odpowiedniej chwili stanąć karnie przy sztaa- 
darz© dumnie wywieszonym z murów sławnej „baaflty.
kresowej**. . , .. . . . .*

.Ta.Tr nigdy też może me widać, że to, mimo wszyw­
ko, miasto rdzennie polskie, polskie piętno wycisn^o 
aę na calem życiu óbecnem, w polskich rękach skupia 
się /»ahŁ akcya na licznych połach, wszędzie pcS^a inir 
cyatywa — a niema kto W tom bruidrić, bo~ ci, któ­
rzy wprowadzali pewien dyBonans, Miedzą dalej „we 
wliniif* i  robią interesa, resEta umilkła ze strachu b 
jutro i siedzi cicho. Niema też kto szenyó popłochu!

Bo Lwów jest spokojny — bardziej, niż wy tam 
wiecie o tern w Krakowie, znosi ciecpłłwie orgię dro­
żymy (np. litr marnych borówek 2 korony!!), braki, o- 
graniczenia, potrafi wyrzec się wielu rzeczy, i znetoć 
wiele, wierząc gania i niezadiwianle, te burz* przejść 
muaL a zadanie, jakie £̂ >adiile potem na mego, będzie 
jeszcze większe, bardziej odpowiedzłałne. Pnajeżdżajcie 
do Lwowa, przypatrzcie mu sto bliżej, poznatao tę szcze­
rze polską, bohaterką często duszę miasta 1 nie wierz­
cie krzywdzącym, złośliwym; płotkom O nas, rozszerza­
nym przez tych, k t ó r y m  p o l s k o ś ć  m i a s t &•* 
p r z y z n a w a n a  n a w e t  o b e c n i e  p r * e *  o b­
cych,  jest solą w oka.

Z płotkami na naszym gruncie daliśmy już sobie 
sami radę, nikt ir.h nia słucha, wieści najbardziej dener­
wujących słucha się już czasem bez rozmów, bardzo 
krytycznie. A wieści tych mnóstwo. Onegdaj przejechał 
z Brodów p. BL, a który, jako nasz korespondent, natych­
miast zjawił się po informacye.

— Chce pan szczegółów dia „fSłos u" % naszego 
roągta? Cóż panu powiem? Żyjemy i trwamy w irieB- 
c«xęj garstce na mfcjeću. Zycie prawie wcasrfea ndasto 
^mistoszsdo, jedna trzecia część ludności została, prze­
ważnie Polacy, — ! nić opuszcza ^  J  ^
Trielel NMłręe» *  W«“
dna warstwa, mieazŁaicAw. wt^fcrm^d w r^

wielu, bardzo widu raeezj1, uteaa fcnahcaiyĄ,
zadni «ię, jak moina. »o  b t a  pnyw^aa
niż pan sądzi. Wyjedudert W sobflżą i i t t M  ona
Toczyła efe wtoly, rW «4 śa, ^noenj** iwdydrio 
wielka bitwa, hak M  chwBamł t  k sEtt? te nr mfcfcdo 
trzeba było mówić bardzo głośno, by Lto fTOKumi j “*

(Poprzednie j nô y, szyby w oknach wŚMiy. Mbtte to wto-5 
î ymy, uajwąwdę wlebyiny, to bgMę lejnej.

Z ziem polskich!
Oaleac ^  Warszawie.

fta poerwnae postedizJeinSei Rady m&rfai Wuszanry 
nadeszły, jak  pismą poznańskie, życzenia także
z Gniezna. Miaaowicie grono obywatdi najstarszej 
pchkięj stottcy toonatoyjnted wysłało do proewodia- 
czącego Rady, dra Inr- ±ńskiej>, bst % życzeniamL

B tt •ocyalLitÓT. bedióskich.
Beriińddt „Yerw&erts** ttntewte szczegółowo wynik 

wyborów warszawskich % kuryi szóstej i boleje, że tyl­
ko dwa man&ty przypadły soeyalistom. Orgaai niemie­
cki uważa aa także tyfeo mandat uzyskany przez zwią­
zek żydowskiego „Bundsf4 s lewicą P. P. S., osra® dru­
gi, który dobytą Socyaktomofccaayui KróL Poi. i-Utory. 
Wyraża też lad, W słowach następujących: >

Wynik wyborów jest bolesny. Choć wobec ró­
żnych XKzglęJfw, których rozpatrywać tu hliżej nłe
można, trudno było ^odziewać się zuprfnego zwydę- 
aivra socyahstów w szóstej kuryi, to spo<Mewano fllą 
'je<lnak nhimjizego wyparcia partyi nacjonalistycz­
nych w tem środowiska długoletniej propagandy socja­
listycznej I działalnoścjł fHrganizacyjnej.

W obejm
W Ptu&ch wlschodnteh wydhfi kmęto, Jftk dowś- 

liśmy, epecyateą książką poćwżęctopą inWttyi rosyj­
skiej, podooisząc Makia z pmyldtedna ze mmach miaar 
zachowania się żołnierzy! polskich, służących W Wodćkn 
losyjśkiem. Tarnowski Jjc d  kńtolicM**, nsotająo ten 
fakt, dodaje od $etó& uwagę o Zachowaniu się Połąków 
z a.rmii rosyjskiej w Gałicyi. Pisze miaanoWielftr

Tosamo i my stwierdzić musimy, że na ogól i u nas 
w Gałicyi, Bracia nasi z Królestwa, służący w wojsku 
rosyjskieBi zachowywali się bardzo przykładnie i m ś­
ciwie. CżUliśmy. się bezpiecznie jd, gdy na kwaterze byt 
Polak. Były wypadki, że P ola^  z wojska roaypkicgtf 
n i e r a z  z n a r a ż e n i e m  się n a  w i e l k i e  n i e ­
p r z y j e m n o ś c i  i p r z e ś l a d o w a n i e  stawali w 
obronie mionla, żyda i cnoty swych braci z Gałicyi, 
a o licznych budujących przykładach pobożności 
i wiary mógłby opowiedzieć każdy niesogj kapła&2 któ­
ry był świadkiem inwazyi rosyjskiej,

j.jeeay

Przez
wprost

ZA M A W IA Ć  D ZIEN N IK  MOŻNA:
urzędy pocztowe. Agencye dzienuików, lub też 
t w Administracyi .Głdśu Narodu* w Krakowie

WPŁATY MOŻNA USKUTECZNIAĆ:
1) Przęz P oc zto w ą  K asę O szczęd n ości Nr 2^.993
2) Przez Filię B a n k u  K r a j o w e g o  w ł&akowiuna 
rachunek bieżący Wydawnictwa „Oławę.
3) Przekazem iibńl 
„Głosu Narodu* w Krakowię, uh Tomasza L

• ■

. Przeciw strajkowi jeneralnemu.
. fn d .wza anfami puna. toepB djeO iii

wyrtąpBt praoefar btaimigmej łĘtagyi m bgaotoóeci 
jronojbaaŁ tasemusń w IBemicz&clt m a r o b o tw n r  
ttL Teras« te4«unej ®prwtós a to l gtos awtA w y  
MtMAMiAMntEKlgfamal HM fanMidag
ni«zk6v swrodowych. wat eufc l̂Mwjr', Odeena. W- 
' m i r . ■ p a c  to cŁJa. Hja\yo »-gtffl® 
am eb** ijo& A łts* jm L .

mr«$u. dągWĘOi Wtą tok &IC0L ** UttigM
&BEBH— ^  L a  U H b tk ,
jx  maStszTwte. .M m m M M a  J& g ą . . fa  s e s it

Mffltoł awolieiria. Niifaój ten, niestoit̂ , TryajBkują v  eggr 
sób nieodpowiedzialny jednostką skłantojąco robntjiiimi 
do chwy|cenianię środków* żadnąioaiacą nieoJpjowir 
do usunięcia dężaru wojny;  ̂i

aauanimowyjch pamnach ulotoŷ ch, Idóre W o- 
statnich miesiącach roqx>wszeehniano w kołach partyi 
i ZwiązkachzHttWodowych,usiłuje się wzbudzić nie ?“ wî ć 
i nieufność do ludzi, wgranych przez robotników e3> 
mych. Podnosi się zsasuty, że sppu3ni&wieE*yli eię zaj. 
sadom socyateo-dmokzaźycznysi^ że .nie zważają, na’ 
uchwały Zjazdów i K«ngresó,m jDQaędzyń̂ odofv̂ ch, id 
dopusacaają się zdradly psurtyl

Równocześnie wzywa się db rdaroŁwńżnycŁh czy­
nów, agituje aa strajkiem i akcybmi masowemi, m  kto- 
ro oopowtodztałoiość L iązki Zuwodowe i party* mu­
szą ze siebie smudó Dokąd dojdzb p«rfeyą, gdyby. roi- 
botmcy dopuścili się ak/cyi, ul którend agitują' niepo­
wołani na własną rękę? Uważamy pczeto aa obowiąadk, 
l»zestixedz roboiników ppsed sobolą apostołów prote­
stów i strajku genfigdpęgo, działających podi c bkmą 
beamifiimoścd. ^

W zaopatrywaniu łudności w i^wbbSć -— n. śniadaj 
odezwa dalej — panują toidujości; ucaypSiśmy; wszy­
stko za pomocą środków, którymi roapoasądsaany, aby 
zwalczać trudności. Musimy! jednak odrzucić każt̂ s 
środek wałki, który sio prowadzi db cało. Ostrzegali­
śmy; przed rderozważnam Mkiahiiłem pô yl ogłoszeniu! 
stanu ebiężfj ia. Ponawiamy dzisiaj ostrzeżenie, nmpaj 
knewi rozsądek wSęooJ^ą namlę̂ KWL

M9aśnie w chwflf, gStŷ  na wszystkich frontedS bbił- 
d a jam wAród nicfwyposrffidaanych ofiar steidać mu- 
ssą opór olbnsyimm afaikrmi węjsk wrogich, gdy tuż 
inzed żniwami aprowizacja Jest trudna, każda akcyą 
nifirogważna kłasę robateScsą m^dntUhiieęby ftotr 
kimła. Najwaśaiejmam zattagfam naazem &sŁ przy-

IBSMŚft pp)u£B.
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Ze spraw kościelao-politycznych.
(W aszdźirwuft waCd u óbsraktor. czehżjański zdcoły.) ’’

Fąjawiły óę prawie równocześnie i w Niemczech 
|W! Anstryj j  rojekty Jmpcłnej reformy sakoIniclWw. 
W Rzeszy, gmde głównie chodzi o szkody ludowe, zaj­
mowana się tą kwesstyą tak ważną dla narodówegot i rc - 
ligijnego żydai tndnośd  już od r. 1214 nawet w pattar 
mendo, w Anstzyi na taoSe tocsyj się polemika w cza­
sopismach i dziennikach i przjy Howujt Mę grunt dd 
przys^ej wafli o szkolnictwa, która jak twierdzą na' 
pewno wybuchnie po Yrojnie, Toć i teraz na pewnent 
żebranin mmczycieli momieekich podnoszono, żo na-ra­
zie są tylko wałki feippczt, właściwe staide nastąpił 
z nastaniem pokoju w Europie. Nauciycielstwo nie- 
mieckie Raesay na zebraniu w Kil o ni i powtórzyło żąda­
nie sterorzenia nowego zupełnie typu szkoły} tz. Reicha* 
schałe albo JESuhełtsschułe. Soojralni demokraci w 
nda Rzeszy wnieśli, by zełnać od poszczególnych pań&tr̂  
związkowych projekty do przyszłą) noweli szkolnej, 
która ma obowiązywać eałe Niemcy. Jak z fcmą&fcł pm . 
Rciną: ^Die nationale Behule in lhrem Śusserem Auf- 
bauM i innych enuncyacyi wynika, żąda projekt: usu­
nięcia wszelkich różnic społecznych i w^naniowychj, 
otwardej mówiąc usunięcia religfi z tą; „Kinhcttaschu- 
!e“. liberali gątrochę ł^kawsi od socyjafiotów — jeden 
z mowtów w BSsenach ofceeżEł, że „żądaniem państwa 
jest położyć a każdego człowieka fundament religijno- 
mora3ny“ —. ponieważ. Kościół tego radfljńa: nie, 
w* stanie wypwnić, więc konieczną jest taka na.uVa reli- 
gii, wj której abstrahuje Się. od wszelkich różnic wyjsiiar 
niowyeh. W projekcie żądają dalej, zaprowadzenia bezr 
płatnego najjRwuiia, gaMenia wszelkich cżfcół pryjwUr 
tnych, ześwieczezema ł upaństwowienia s^kół, wspól­
nego wychowania dziewcząt i  chłopców. Socyałisłyczny 
Vorw8rts istne hymny śpiewa na cześć tej przyszłej 
szkoły, która „ujednostajnioną, a jednak w swej we­
wnętrznej istocie wielostronna" odpowie „wszystkim u- 
zdcdnieniom I wszystkim szlachetnym &łonnościom*(« 
Ponieważ u chłopców i dzłewcaąt mniejwięcąj koła 15 
rokn żyda domije się śkłonoóó do teoretynzjmj lub 
technicznej wiedzy, więc odpowiednio da tego będzie 
się im wyznaczać kierunek wykształceni* — d  00 a niej 
wyjdą tematycznie wykwOadoeBd, kierowani będą do 
szkół wyższych, gdrie wykształcą sę  na pciiod0Tiników 
narodu i qwłsozeństw* W różnych dzśe&jnaćh, stoso­
wnie do zdsłBOŚcL a bez irr& tf m m  soeyałne ^azmwi- 
sko, irrych z«l skierujei Mę ku.: z? &BW8&K&;
0 Bo crozuoleó można wywody fgojoktodawodrą to 
decyryą b ędzie mJefaftg tofko śto mmcmtofi, oni wy­
znaczą kierunek nauk i wsraźą Jaki zawód Mbrań. (p$r* 
L Ksdkhoff: JDms Probha I k  KatiDnał̂ p-
ziehimg** w Benhłand, Jnnf fM i 620—8 ^ .  pmw&l 
rzecz, aie bok W Móiiiezech ltoticmków;.htarsęy zdiwi 
się nie widzie* grożącego zd^eaądeczeńelwa, łudzą ̂  
nawe  ̂ śe ta  gMjfditowiaa da
goddó » iraznsiiiawością; widomenie tągog&JL/ 
wani ą wie&ą Ideą: jedno państwo, jedw* naaród t a
1 J ę t e  xnyji przewodnia W!’

I ł  pozc
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wago) widzą tetjprojektowana idróła będzie mjl 
krodsteon mnofżywlająeym wyehawaofei t 
nie narodowo'Całego indo, umofiiwi wazŷ Udm 
do jSSffOwiadjdwsyck Icfi j l̂olnościom stanowisk, rueza-e
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F$ftznie od potifęyi społećzaej cfcy wyżowi*, spotęguj 
aię przemysł, wiedza, sztuka; specjalnie ccf do katoli­
ków szkoła ta usunąć może zarzucany tak często kato- 
IŁsbol brakli) wykszfedccnia i da imprawo, by ich trahr 
tijwaao ^ -rów iii a innymi obywatelami Rzeszy. Ale 
% szkody -maczne będą, ch o ^ b io rą c  tylko te społa- 
Czae| itietiiiy. Może prayjśAdo wytworzenia proletarya- 

wyksztaiocmynk (Gebiidgtenpgoletariat), którzy, nie 
znalazłszy wt ojczyźnie odpowiedniego stanowiska wy-r 

gruj*̂  s£bo zostawszy w domu powiększą liczbę nie- 
zadonwotoaych; z przyrostem wykształconych zmniejszy 
sifllirah* sił roboczyabjw praeay&e i n» roli, Niemcy 
ztieźneBBL s^^stasą^od zagranicy, charakter narodu wy­
paczyć sj^nroźe^poiwplywem obcych żywiołów. Gorzej 
pTŻedfctawia-sfę, sprawa, gdy ją  się rozwąży ze. stanowi­
ska religijnego. Twierdzą niektórzy, że wyznaniowa 
szkoła nowa (ta* tzW. Einheitsschule) jest logicznym 
nonsens^nŁ.ta^jak czworoboczny trójkąt. (Kain. Volks- 
ztg 388). Łudzić- się. nie można i trzeba otwarcie powie­
dzieć, że- chodzi tu, by w zręczny sposób usunąć wszelką 
religię ze szkół. Dla księdza nie może być miejsca 
Wyszkolę, bo „religia nkt, jest przedmiotem, ani głó­
wnym, ani pobocznym". Projekt niemieckich socyalistów 
i wolnomyślnych nauczycieli wprowadzony w czyn o- 
znacza zupełny rozdział Kościoła od szkoły, oznacza 
iAonieo wszelakich katolickich szkół zakonnych, czy 
prywatnych, jest przygotowaniem do monopolu szkol­
nego państwa, przy którym nie obejdzie się bez tyranii 
ducha i sumienia. Wychowanie młodzieży przestanie być 
causa roixta obchodząeą i Kościół i państwo; projekt 
uszczupla nadto prawa rodziców, a rozszerza zbytnio 
prawa, nauczycieli, do których jedynie ma należeć de­
cyzja co do kierunku wykształcenia uczniów i ich nai* 
wet przyszłego zawodu. Państwo ma przecież obowiąr 
zek kształcić, ale wychowywać jestr zadaniem? Kościoła 
i  rodziny, czego projekt nowyr nie uwzględni* (por. 
Kuckhoff L c. i Dr. Hiptmair: Religio depopułata etcL 
wThecd. Quaxtałschrifk Heft 3, Str. 643 in ast). W Rze­
szy* organizacje nauczycielskie i społeczeństwo gotuje 
się do wałki. liberalny „Lehrerverein“ liczący 128.000 
członków i  „Lehreriimenverem" (23.000) oświadczają 
się za* projektem socyalnych-demokratów. Katolicki 
związek nauczycielek (Yerein der kath. Lehrerinnen 
17.0CKL członk.) stanowczo zaprotestował przeciwko sar 
wej nazwie ^Einheitsschule", projektowi znoszenia 
szkół prywatnych, ześwieczczenia szkół, wspólnemu 
wychowaniu młodzieży obojga płci i ograniczania praw 
rodzicielskich. Katolicki związek nauczycieli (22,000 
Członków) w zasadzie godzi się na szkołę nową, o ile ona 
uwzględni podstawy religijno-moralne, wyznanie, i pra­
wo rodziców decydowania co do kierunku- wykształce­
nia i  wyboru zawodu". „WydziaŁ państwowy organiza­
c ji  szkolnej katolików Niemiec" jako ,,stały członek 
centralnego komitetu dla urządzania zjazdów katoli­
ckich" zajął odporne stanowisko wobec projektóww for­
mie proponowanej przez socyalno-demokratów. Wobec 
tego niejako urzędowo wiadomo, jakie I episkopat zaj­
muje stanowisko wobec zasadniczych kwesfcyi w nowym 
projekcie szkolnym. Protestancka ^Refiormation" 1916, 
nr. 8, także piętnuje ostro zamach na moralne i religij­
ne życie narodu. Dl* braci naszych w Rzeszy również 
nie jest obojętne, czy dojdzie do skutku ta „niemiecka 
narodowa Einheitsscłrula". Gdyby przeszedł, co zdaje 
się jest wykluczone, projekt socyalistów, w skutkach 
byłoby to złe dla życia religijnego naszego ludu — zmo­
dyfikowany w myśl żądań katolików niemieckich także 
nie pozostanie bez wpływu na nasa narodowy stan. po­
siadania.

We Fuldzie przyszło do porozumienia się „Związku 
katolickich nauczycieli Rzeszy" ze „Związkiem nauczy­
cieli austryackich" (7000 członków) a w Eisenach rady­
kalnego „Deutsch oesterreichischer Lehrerbumd" (20.000 
członków) z liberalnym związkiem niemieckim. Więc 
gotują się widocznie do walki i austryackie organiza- 
eye. O projekcie reformy szkolnictwa austryackiego po­
danym przez wiedeńską „Freie Schule" podaje prof. 
WilŁnann w Bonifatfus-Korrespondenz- 7, Ein schulpo- 
litischer Yorstoss der Logo 145—149, parę uwag*; 
„Kulturkampf" w Austryi wywołać, o to czego chcą 
liberalne i masońskie czynniki. „Freie Schule" określa 
tak ceł szkoły, pozornie opierając się na tekscio ustawy 
austryackiej o szkolnictwie ludowem, „Szkoła — po­
wiada projekt — ma za zadanie rozwijać fizyczne i du­
chowe zdolności młodzieży, wyposażyć ją  we wiadomo­
ści potrzebne w życiu i tak stworzyć podstawę do wy­
kształcenia dzielnych ludzi i członków' społeczeństwa". 
T o  co najważniejsze w ustawie to opuszczono:.* „S z k o- 
ł a l u d o w * *— powiedział bowiem prawodawca — ma 
« a  z a d a n i e  d z i e c i  wy c h o w a ć  r e l i g i j n o -  
m o r a l n i e  itd." Usunąć wychowanie religijne oto pra­
gnienie niepowołanych reformatorów szkolnych w Au­
stryi a przez wyrzucenie fakultetów teologicznych z uni­
wersytetów uniemożliwiać niejako Istnienie stanu du­
chowego. Projekt „Freie Schule" zawiera i niejedną do­
lną myśl, ale wszystko to jest niczero wobec zamiarów 
odchrżeścijanienia szkoły. Wojna obecna okazała dobh 
brie bankructwo atełzmu i innych modnych haseł, oby 
więe w przyszłej walce o charakter szkolny pamiętało 
•pofeczeństwo o przysłowiu wschodniem: „gasnące
gwiazdy nie mogą być moimi bogami". Peem.

Kongres amerykanistów.
*% W ostatnich dniach ubiegłego roku odbył się 
w Waszyngtonie 19-ty międzynarodowy kongres amery- 
kamstóv. Jednaki e» zjazd ten nie wypełnił jednego 
z głównych warunków dojścia do skutku kongresu, tj. 
międzynarodowego współudziału wszystkich państw 1 
narodów kulturalnych. Ale warunku tego wypełnić też 
nte mógł z powodu stosunków politycznych, ponieważ 
europejscy amejykaaiśd nie byli w stanie zaryzykować 
podróży do Ameryki. Zrobili to tylko niektórzy człon­
kowie wyjątkowa Jednakże fakt ten, że Niemcy pra­
wie że n* tym kongresie nie byli reprezentowani, po 
drażnił kilku % nich do tego stopda, że .wnieśli zdecy­
dowany ptrotcst przeciw zjazdowi. Byli to wszystko 
członkowie „Ooascii permanent" (Fr. Hayer z Wiednia, 
0 . Heftmaim z Berlina, Ed. Seler *  Meksyku, K. y. den 
Btoinea % Stuttgartu, W. Freiherr v. Wecibecker i  Wie­
dniu).

Dalszą Ich kością niezgody jest uchwała wspom- 
niaaegp kongresu, naznaczająca miejsce przyszłego

zjazdu fliewu W Ameryce. Sprzeciwiać się to miało 
§. 2. Statutu, który żąda „o ile to .możliwe" wymiany 
zdań między starym a nowym światem, co ma ogromne 
znaczenie dla stosunków naukowych. Wprawdzie ci 
panowieLsami przytaczają, że statut mówiło. wypeMe* 
niu.|ęgo warunku „o* ile to możliwe", alewżbraniają się 
wyciągnąć z tego konsekwencje. Te zaś są dość jasne: 
można.' przewidzieć kiedy wojna się,, skończy, a o urzą­
dzaniu kongresu w gorejącej wojną Europie, niema mo­
wy, wobec tego nie było innej rady, jak  naznaczyć 
miejsce, przyszłego zjazdu w Ameryce. Mimo to wspo- 
nmianŁ malkontenci twierdzą, że wobec zanyguęcia o- 
beenie Europy (powinni dodać środkowej") pbwinno 
byfo wyniknąć z obowiązku międzynarodowej uprzej­
mości wybranie miejsca przyszłego kongresu w Euro­
pie, co wynikałoby, zresztą z dotychczasowej tradycyi. 
Trzeba jednak przypomnieć obowiązek toierancyi, źe 
gdy jedni się biją, to nie wynika z tego, aby inni prze­
stali pracować aż tamci walkę zakończą. Nauka zna 
pewne potrzeby, które zaspokoić musi nie cackając na 
współudział wszystkich. Ci ziaś, którzy dziś tufoiatu 
w pracy brać niermogą, dopełnić będą mogił swych?, obo­
wiązków po wojnie. j.

Wieczorna cisza.
Jak  okiem sięgnę daleko, 
wieczorne cienie się wleką, 

pustkowie tu i tam  — 
a  cichość taka, się ściele 
jak  po nieszporach w kościele, 

gag Bóg ostanie sam.

Na pola oćma zapada 
ja k  śmierć tajemna i blada, 

aż po rubieże wzgórz — 
miedziana pełnia m iesiąca 
zawisła w niebie m ilcząca 
* i patrzy wszerz i wzdłuż.

Martwota jakaś straszliwa 
na ziemię poświatą spływa 

z dalekich kędyś stron — 
słuch jen o tężę w tej głuszy, 
jakby ze> dna m ojej duszy 

g rał zatopiony dzwon...

I  patrzą ja k  tam daleko 
w m głach poniew oli się wleką 

widma um arłych snów —- 
i cały drżę niepokojem, 
żeby za życiem zaś mojem  

nię chciały snuć się znów.

ANTOM WAŚKOWSKI.

KRONIKA.
, Kalendarzyk kościelny. Dziś w niedzielę §w. Abdona i Ru­

fina. — Jutro w poniedziałek 6w. Ignacego i Dyonizego.
Kalendarzyk astronomiczny. Wchód słońca rozpocznie się 

jutro o godzinie 5 min. 06- zachód przypada o godzinie 8 min. 
26. — Długość dnia godzin 15 min. 20.

Z miasta.
Uroczysta generalna Komunia św. dzieci Stosownie do 

dekretu Benedykta XV w dniu dzisiejszym we wszystkich 
katolickich kościołach w Krakowie i dyecezyi odbędzie 
się uroczysta generalna Komunia św. dzieci na intencyę 
Ojca św. Po uroczystych nabożeństwach odmówią kapłani 
z ludem modlitwę Ojca św. o pokój.

Pomoc prawna dla osób pozostających w służbie woj­
skowej. Namiestnictwo otrzymało z Ministerstwa spraw we­
wnętrznych reskrypt, w którym — jak donosi „Gazeta 
Lw. — zaznaczono, że Trybunał administracyjny odrzucił 
zażalenie pewnego powołanego do wojska przeciwko od­
mówieniu zasiłku, a to z powodu niedopełnienia wymaga­
nych warunków. Najw. Trybunał bowiem może wdrożyć po­
stępowanie tylko w razie wniesienia zażalenia najpóźniej 
do dni 60 po wydanem przez władzę administracyjną roz­
strzygnięciu i jeśli zażalenie tak co do formy, jak co do 
treści odpowiada wymaganiom, a przedewszystkiem pod­
pisane jest przez adwokata.

Przyczyna takich wypadków tkwi w tem, że pełniący 
służbę w polu wojskowi, względnie ich rodziny, mimo 
wszystkich wydanych zarządzeń, ciągle jeszcze nie są dosta­
tecznie poinformowani o instytucyi gospodarczych biur po­
mocy, gdyż w danym np. wypadku wiedzianoby, że za po­
średnictwem wspomnianego Biura można było postarać się 
o wymaganą pomoc prawną.

Należy więo przypomnieć, że istnieją Biura pomocy 
gospodarczej i że one chętnie pośredniczą w sprawach osób 
staną wojskowego pod bronią. Między iimemi w wypad­
kach, gdy podanie musi być podpisane przez adwokata, 
podpis ów uzyskać można za pośrednictwem wspomnianego 
Biura powiatowego lub gminnego, albo — jeśli komu do­
godniej — krajowego.

W Krakowie Biuro pomocy prawnej mieści się przy 
uL Gołębiej, w lokalu Izby adwokackiej. Ponadto polecić 
możemy biuro porady prawnej K. B. K. mieszczące się 
w Domu robotniczym przy ul. św. Tomasza L 37.

Wiadczości osobiste. P. Adolf Szyszko-Bohusz, przyszły 
kierownik restauracji zamku Wawelskiego, przeniósł się na 
stale ze Lwowa do Krakowa i zamieszkał na Wawelu. — 
P. Szyszko-Bohusz obejmuje kierownictwo tych robót z 
dniem 1 października b. r.

Z Uniwersytetu. PP. Stanisław Kazimierz Dobrowolski 
z Rzeszowa, Bronisław Wiktor Drozdowski sędzia z Horo- 
denki i  dulian Sebastyan, Wiśniewski z Niedźwiedzia sędzia 

Tyczynie, obecnie podporucznik artyłeryi, otrzymali 
Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktorów praw. 

Rekwizycja actak Wczoraj komisy, odbiorcze, usta­
nowione dla rekwizycji metali na cele wojny, ukończyły 
obchodzenie przedsiębiorstw, tj. wytwórców, handlarzy, oraz

wszelkie zakłady dla spisania znajdujących się u nich ma- 
teiyałów metalowych, zaś w poniedziałek dnia 31 b. m. roz­
pocznie się odbieranie i szacowanie podlegających rekwi­
zycji metatów czfcrech lokalaSi tj. I i II przy ul. Franci­
szkanów. JL 4, HI przy ul. &w. Wawrzyńca 1. 13 (remiza 
tramwajowa) i IV. w filii Magistratu w Dz. XXII (Rynek 
podgórski). ... '*

W dniach, od 31 lipca do 5 sierpnia^l^jerać będą ko­
misjo metało-ęd^wytr/órców i zakładów, a zaś od 7 sier­
pnia do 1 S îdfifpma^^czme w adług programu ogłoszone­
go w obwieszczeniu, .rbzlepionem na muraćh miasta, od 
wszystkich innych obwiązanych, do oddania, tj. właścicieli 
domów, gospodarstw prywatnych itp. w godzinach od 9—1 
w południe i od 3—5 popołudniu, -^ ^ r

Kupcy, wytwórcy i kierownicy zakładów, których ko­
misy© obchodowe z jakichkolwiek powodów pominęły, win­
ni się sami zgłosić w odnośnej komisyi w przypadającym 
do oddani* czasie wraz z posiadanymi przedmiotami met* 
IowymL

Magistrat miasta Krakowa, odwołując się do rozporzą­
dzenia Ministeryalnego z dnia 16 czerwca b. r., wzywa po­
nownie, aby wszyscy posiadający w gospodarstwie domo- 
wem lub przedsiębiorstwie jakiekolwiek przedmioty wy­
szczególnione w* cytowanem rozporządzeniu, sporządzone z 
materyałów podlegających zajęciu, tj. miedzi, stopów mie­
dzi, mosiądzu, niklu, cyny, stopów cyny, w przypadającym 
dniu do odnośnej. komisji odstawili i zatajeniem lub. zanied­
baniem dopełnienia powyższego obowiązku, nie narazili się 
na przykre" następstwa karne. * i

W dniu 31 lipca b. r. rozpocznie też urzędowanie ko­
misja kontrołna-dla stwierdzenia przez obchodzenie po do­
mach i gospodarstwach prywatnych, czy każdy obowiązek 
na nim ciążący ściśle wykonał.

Bliższych wyjaśnień w tej sprawie udziela Biuro dla re- 
kwizycyi metali utworzono przy Wydziale V c. Magistratu 
II p. pokój nr 19, w godzinach między 11 a 1 w południe!.

Lista wymienionych inwalidów, którzy dn. 7 lipca przy­
byli do szpitala rezerwowego w Litomierzycach, obejmu­
je następujące nazwiska polskie: Szer. Błahut Fr. 32 p. p. 
4 komp.; szer. Roj Fr. 32 p. obr. kraj. 4 komp.; ezer. 
Krarapf Abos 89 p. p. 1 komp.; szer. Cul J. 16 p. obr. kr. 12 
komp.; szer. Madzia J. 31 p. obr. kr. 16 komp.; S2er. Kania 
Jan 13 p. p. 14 komp.; plut Kłapkowski Jan 45 p. p. 3 
komp.; Dubos Michał 4 baon strzelców 3 komp.; szer. Rau- 
weck Wasyl 9 p. p. 3 komp.; szer. Stodolica Jan. 22 p. posp. 
rusz. 12 komp.; szer. Matolicz Jan 36 p» obr. kr. 5 komp; 
szer. Goryl Jan 32 p. obr. kr. 2 komp.; szer. Ogrodnik M. 
20 p. obr. kr. 5 komp.; szer. Volden* Jan  100 p. p, 15 ktxop.

Nieludzka „opiekunka*4. Rotmistrz p. Herzogenbm^ap 
wodował wczoraj aresztowanie Annr Jk^Ow^kówej, z 
mieszkałej przy uL Floryaósklej L 25, któtą w nMndikl 
sposób obchodziła się z oddanem jej n* wfchowanie 4-1* 
tnim Janem Chrząścielem. Śledztwu poÓcyjńe- sfcwWrdzłtei, 
żo Jachowiakowa swojego wychowanka esięsto tóa w Spo­
sób, który mógł zdrowiu dziecka z&szkodzfó Przyprowa­
dzony na inspekcję policji Chrząśdd mial Ectub rińca 
z pobicia go pttez Jachowiakową Niełndzk* ^pfckUnkę“ 
przytrzymano w aresztach policyjnych, dztecfcł oddhałtf 4o 
ochronki. Dodać trzeba, Źe do policji napływaj niestety 
bardzo liczne doniesienia O mehidzklem obchodzenia: rię 
różnych „opiekunek" z dziećmi, oddań cml ha na wychowa­
nie.

Przejechana przez tramwaj. Wczoraj o godzinie pół do
dziewiątej rano najechał wóz tramwajowy na ulicy Sław. 
kowskiej ńa jakąś ubogą staruszką któia Ujadła óa bruk 
i zraniła się ciężko, a co gorsza, doznał* złamania podsta­
wy czaszki Nazwiska tej Staruszki nie zdołano ustalić. *— 
Wezwano lekarz* pogotowia, który offarę wypadku w bez­
nadziejnym stanie odwiózł do szpitala, św. Łazarza! Wypa­
dek wywołał na ulicy Sławkowskieej wielkie zbiegowisko.

Z Polski i ze świata, 
Turcy w Gaticyl Ukazanie się Turków w Galicji ma 

dla Polaków pewne romantyczne znaczenie. Znanem jeut -—* 
zwłaszcza w masach ludowych — proroctwo bł. BoboSf Źe 
Polska zostanie odbudowana jako państwo podczas wielkiej 
wojny wszechświatowej, w której walczyć będą różne na­
rody na równinach poleskich i przepowiednia Wemyhory 
o zmartwychwstanki Polski wówczas, gdy Turek napoi ko­
nie w Horyniu; jest to strumyk płynący w Galicji. Ta wia- 
ra ludowa przez fakt przybycia Turków do GaHcyi utwier­
dzi się w szerokich masach jeszcze więcej.

Ewakuowani z Brodów. „Kur. Iw." donosi: OnegftaJ 
wieczorem przejechał przez Lwów pociąg, składający 
z przeszło 100 wagonów, wiozący ewakuowaną ludność 
z Brodów. Wszystkich przetransportowano do baraków 
uchodźczych. Pozostała tylko we Lwowie połicya brodzka 
w liczbie przeszło 30. Zamieszkali oni w szkole im. Maiyi 
Magdaleny, gdzie już od szeregu tygodni mieszkają rodziny? 
ftwkcyonaryttsżów magistratu i policyi brodzkiej. Wobec 
znacznego polepszenia się sytuacji, polieya brodzka ocze­
kuje lada chwila nakazu powrotu do Brodów.

Z opowiadań ludności przybyłej z Brodów wynika, że 
od wtorku rana przechodziła ona bardzo ciężkie chwile. —  
Ogień huraganowy trwał bez przerwy dzień ł noc. Wobec 
bliskości frontu nieprzyjacielskiego słychać było wyraźnie 
takie strzały karabinowe. Na miasto padały szrapnełe. 
Opodal magistratu pocisk armatni wybił olbrzymi lej i z*!' 
sypał odpadkami budynek miejski. Znajdujący się w pobliżu 
policjanci wyszli cało. Bomby z aeroplanów nieprzyjaciel­
skich padały na miasto. Na szczęście niema ofiar w ludziach. 
Uszkodzonych jest kilka domów.

Prawdziwe piekło przechodziła ludność w przekonaniu, 
że przecież wyczerpie się siła ataków na miasto. We środę 
w nocy przygotowano pociąg ewakuacyjny. Przed dwor- 
eem zgromadziły się tłumy. Każdy, kto zdąża! do dwor­
ca, nie był pewny życia. Ponad głowami świstały kule, par 
dając w ciemnię. Wśród wyjeżdżających była przeważnie 
ludność żydowska. Przez cały dzień wlókł się pociąg I dopie­
ro pod wieczór stanął we Lwowie, skąd wszyscy pojechali da­
lej pędzić żywot wśród drewnianych ścian barakowych.

O poda Brd tera. Prezydent ansfcryackiej Izby posłów 
wdroży! akeyę w celu uwolnienia uprowadzonego ze Lwo­
wa przez cofających się Rosyan posła Breitenu Prezydent 
zamierza uzyskać zezwolenie na powrót Breitera do monar­
chii, w zamian aa wydanie pewnego archireja prawosła­
wnego.

Z Tłumacza. X. Ruczajewicz z Tłumacza, który przy­
jechał do Lwowa, aby prosić dełegacyę K. B. K. o pomoc 
dla ewakuowanej ludności, podał „Kur. Iw." Ostatnie wiado­
mości z Tłumacza: Miasto znajduje się obecnie o 2 mile od

linii bojowej; e końcem czerwca i początkiem lipca była ona 
bliżej. Żydzi wyjechali wszyscy, z'mieszkańców chrześcijań­
skich przeważnie inteligeneya urzędnicza. Przechodzące woj­
ska wykupiły resztki zapasów żywności, a ponieważ do­
wóz świeżych jest utrudniony, gdyż kolej jest zajęta przea 
wojsko, daje się w mieście odczuwać bieda. Akeyą tar’ 
tunkową i aprowizacyjną zajmuje się delegacja powiatowa 
K. B. K. z X. prob. Tabaczkowsidm. na czele, Ju t w « a ^  
inwazyi stworzył on razem z p. Popiciem instytucję ra* 
mopomocy przy poparciu polskiego Komitetu ratunkowego. 
Przy powrocie wojsk anstryacldch założono ddoga^yęJŁ 
R. K. Składnica towarowa tej instytucyi dotąd kSka- 
set tysięcy koron obrotu. Ludności ewakuowanej, biedakom 
i sierotom wojennym niesie pomoc w gotówce, żywności 
i odzieży. Obecne potrzOby się wzmogły, przybyło dożo e* 
wakuowanych i  sierót. Dla dzieci urządzono na płebaaS 
ochronkę, trzeba je żywić i odziać, bo prawie nagie przy­
były. Lwowska delegacya K. B. K. wysłała zaraz za kfi- 
ka tysięcy koron żywności i odzież, a kilka tysięcy koroa 
w gotówce. ...

Z Chełma. W „Ziemi lub."v czytamy: Bliskość terenu 
wejmnego* spowodowało pewien nerwowy niepokój między 
rosyjskimi jeńcami, pracującymi w mieście lub w okolicy. 
Dlatego- publicznymi obwieszczeniami przypominaiio ludno­
ści jaką karę. pociąga za sobą przechowywanie zbiegłego 
jeńca rosyjskiego. Jako odstraszający przykład ogłoszono 
ukaranie niejakiej ńnny &elińskięj, mwezkanki wioski w 
okolicy Chełmu, która za przechowywanie zbiega, jeńca ro­
syjskiego została aresztowana.

Z Olkusza donoszą, do „Kar, wana.": Komitet ratun­
kowy postanowił założyć w , tern mieście gimnazjum 8-kla- 
sowe /na początek. 6 klag) i na stanowisko dyrektora zapro­
sił znanego w kołąch pedagoĝ cznyicŁ Warszawy-p. Wtod*. 
Włodarskiego. Po zwudędu w czasie wojny-aumych od b i 
wielu szkół w sąsiednim Pińczowie, oraz niedawno założo­
nych progimnazyów w* Olkuszu i Miechowie, *  także podo- 
lęczemu do pow. olkuskiego Dąbrowy Górniczej z pjay, 
Iegłościami, w całej, obgzemęĵ  ziemi .kieleckiej fstłń^j je­
dyna szkoła średnia prywatna* świetoie prowadzaD* szko­
ła handlowa w KMcaeh. Nowa uozełnia jest zateu 
potrzebna w zamożnej, ruchliwej i chętnej władzy okoRcy; 
wyjątkowa zaś zdrowotność miasta, położonego w mhęaco- 
woóćt górzystej i lesistej czyni wybór Ołknwa łmdao trâ  
% n L ^ : /... -

Ź Ciechocinka piszą do „Kar. warss": Rudugaścioży- 
wił sią meco w ostatnich diuaćlL. Brzybyw* -

16 b* nu zawiera 778 nazwisk:. 
Polacy wS^Trajcaryl t” Ofitatahn

jechał ziemio Polski podczas wojny r
zdawca kilku dzienników szwajcsukłchr Ódcayty w  
c>  w tJfcłJrafcrotcy, jmtltoTicid w ^arstu^.,.j 
zfemcćw. Przewod&ićiyB tym ^

) wybitni Szw abaZ fr csłcmkofwła rad , 
pib  r̂ofesorowio Urdwóreyf

Obchodzono w Skwajcayryi uroczy4cae odo-
Nónstytugi 3-go Maja. racz^Słnio w tozatmd^^K 

& sł kdDDla pobfe* lajaM iłe^ał obc&M 
nM& Po naJoeieństwio { ‘tazaniu X. Grałewakiegtą

kohmla polak* w stałym budynku nuhreraytetw loaatćr 
3gflf w raą w któwf wykłada! Hferatmę słowiańską 

Adam Mickiewicz i gdzfó* jest dotychczas tablica pamiąt­
kowa z jego popiersiem* % katedry przemówił prof. Kucha< 
TzewrSd, wspominając ęfc proinctwfe Mickiewicza w A *  
gadr narodu poMfego*, k tó rych  przewidział wojnę cho- 
cną i lepszą przyszłość Polski, % niej wynikającą.

. W 7(Mąrocznicę urodźin Si&nkiewicza Polacy, w Szwaj# 
caryi przebywający, przrałali jubilatowi adres, ozdobiony 
przez malarza Roscna, mieszkającego wLozannie. Tow. ges 
newglde „Ognisko" mianowano Sienkiewicza członkiem hó- 
narawym. Sienkiewicz, przebywający stale w Vevey, wymó- 
ŵił się od wszelkich pnyjęć i uroczystości w tym

Słowo Kitchenera po 2.000 koron. Wystawiony na 
spraedsć publiczną Kat lord* Ełtoheneia, w którym wóda 
aagiel^i domaga się od rządu 8001000 nowych żoŁrieasy, 
został w ostatnich dniach — jak domrai ^Umes" —  ppwjy 
dauy za kwotę 135.000 koron, które wpłynęły do kasy 
Czerwonego Krzyża. Ponieważ list Uczy około 70 stów, 
słowo wypada prawie po 2.000 koron.

 ̂ Mianowania. Minirteg robactwa, zamianował w statneie msę-

ApoHuarego Piekosińskiego ofićyaten rachunkowym.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.
Niedziela: „Halka" po raz ostatni (występ p. Maryi Pi- 

larz-Mokrzyckiej).
Poniedziałek: teatr zamknięty.
Wtorek: ,̂ 3armen" (występ p. J. Gałkowskiej i H, Łch 

wczyijkiej). -  ̂  ̂ ^
REPERTUAR TEATRU LUDOWEGO.

W niedzielę 30 bm. o godz. 4 popoŁ: Nędznicy**,
W niedzielę o godz. 8 wiecz.: „Dookoła miłości".

Wiadomości literackie.
Muzeum, czasopismo poświęcone sprawom wycho­

wania i szkolnictwa, wydawane przez Tow. naucz, szkół, 
wyższych, zeszyt 6, czerwie© 1916, zawiera: L. Bykowski: 
Zagajenie VI Zjazdu. Z^cyklu „Wojna a szkoła" Dr F« 
Smolka. Wojna źródłem dydaktycznych problemów (dok.)* 
M. A  Kurpiel: Zadania szkoły średniej w chwili obecnej* 
J. Oko: Kilka słów o lekturze klasyków w klasach skomni- 
nowanycfa. W „ocenach i sprawozdaniach" omawia S t Ka­
niowski podręcznik Dra Si. Pawłoskiego p. t  Geografia dla 
kła& wyższych. Część I, a St. Pawłowski mapkę hypsometay- 
czną E. Romera p. t  Ziemie dawnej Polski Działy: Z cza­
sopism, wiadomości bieżące i sprawy Tpws naucz- szkól 
wyższych uzupełniają treść zeszytu, /.
NOWE KSIĄŻKI.

S t a n i s ł a w  K o s s o w s k i  Lwów podczas inwazji 
(z 80 rycinami) H. AUenberg, G. Seyfarth. Lwów 1916. V 

„Badania nazw topograficznych dzisiejszej archidyece* 
zyi poznańskiej". Podał X. S t Koderowriri ze Skórzew*. 
Tom I A—O. Nakł. Pozn. Tow. Przyj. Nauk. Poznań 191& 

Ar t ur  P r ę d s k i  Inter arma. Poezje. Nakł. M. Mx&! 
czka. Kraków 1916.

m n  u m m m
KAPY, CHORĄGWIE, ORNATY, 
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F. ^ O P A C Z Y N S K I I S k a
KRAKÓW, UL. BRACKA L. 2 . ..........
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2 proc* ze sprzedały na dochód K. B. K. _____

MRARENTA KASWELNI
KIELICHY, MONSTRANCYE, PUSZKI, 
^  ŚWIECZNIKI, LICHTARZE. =
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Kr. 366: „GŁOS NARODU" z dnia SO. Lipca 191$ foku. su. a

Biuletyn niemiecki.
Berlin, 30. lipca 1916.

IWielka główna kwatera ogłasza 29. lipca 1916:

Zachodni teren.
W obszarze Sommy odbyły; się żywe walki artyle- 

ryi; w ofcńHcy Pozieres rozbiły się silne ataki angielskie. 
iTuż na północ od Sommy próby ataku zostały stłumio­
ne ogniem. W obszarze Mozy upłynę! cały dzień bez 
czynności piechoty. Angielski ogień na francuską rniej- 
bcow ość  Cosiines sprawi! straty wśród ludności i  wielką 
szkodę materialną, nie wyrządził natomiast szkód woj­
skowych. Jeden nieprzyjacielski samolot strącono koło 
Roclingourt (na półno cod Arras) celnym strzałem dział 
obronnych.

Wschodni teren.
Grupa Kindenburga: Na froncie nie było żadnych 

szczególnych wydarzeń. Nas! lotnicy zaatakowali kilka­
krotnie z powodzeniem nieprzyjacielskie pociągi z trans­
portem wojsk oraz budowle kolejowe.
) Grupa ks. bawarskiego Leopolda: Także wczoraj 

niezakończone Jeszcze walki na froncie Skrobowo-Wy- 
goda, wypadły zupełnie na naszą korzyść.

Grupa wojsk Linsingena: Rosyanie rozszerzyli
wczoraj swoje ataki na części odcinka Stochodu i na 
front na północny zachód od Łucka. Silny atak podjęty 
na północny zachód od Sekuła został odparty wśród 
ciężkich strat dla nieprzyjaciela. Słabsze uderzenia na 
Innych punktach frontu Stochodu również się rozbiły 
Na północny zachód od Łucka po kilkakrotnym darem­
nym rozmachu udało się nieprzyjacielowi wtargnąć 
w nasze linie w okolicy Trystenia i skłonić nas do opu­
szczenia stanowiska, zajmowanego dotąd przed Stocho- 
dem. Na zachód od Łucka atak rosyjski zdstał wstrzy­
many naszym kontratakiem. Pod Zwiniacsaml (na 
wschód od Horochowa) został nieprzyjaciel gładko od­
party. Na południe od Perespy w walce powietrznej ze­
strzelono samolot rosyjski.

Grupa hr, Bothmera: Kilkakrotnie powtarzane ata­
ki rosyjskie w okolicach na północny zachód i południo­
wy wschód od Monasterzysk załamały się wśród wiel­
kich strat dla nieprzyjaciela.

Bałkański teren.
Dnia 26. lipca nieprzyjacielski lotnik po walce po­

wietrznej spadł nad jeziorem Dojran,
Naczelne kierownictwo armii.

Uderzenie Rosyi na Buigaryę?
Budapeszt. (T. pryw.) Do „Estl Ujsag" donoszą 

z Bukaresztu, iż wediug iafarmacyi kół wtajemaiczo- 
nyefc, jest obecnie faktem, iż Rosyanie zgrupowali prze­
ciw Bułgaryi w Besarahii południowej wielką armię eks­
pedycyjną, która rozporządza bardzo silną artyleryą.
Równocześnie z akcyą dyplomatyczną zaatakuje wspo­
mniana armia Buigaryę poprzez Rumunię, lub drogą na 
Dunaj.

Rada koronna.
Budapeszt. (T. pryw.) Z Bukaresztu donoszą, iż 

R a d a  k o r o n n a  zajmowała się wyłącznie zagadnie­
niem, jakie stanowisko zajmie Rumunia, na wypadek, 

-gdy zgromadzona w B e s a r a b i i  p o ł u d n i o w e j  
wielka r o s y j s k a  a r m i a  ekspedycyjna będzie stara­
ła się urzeczywistnić tego rodzaju cele militarne, które- 
oy mogły naruszyć n e u t r a l n o ś ć  Rumuni i .

Wywóz z Rumunii.
Budapeszt (Teł. pryw.) „Poster Lloyd“ donosi z Buka- 

„ resztu; Komisy a, centralna uchwaliła, iż wywóz nowej psze­
nicy ma się rozpocząć dopiero we wrześniu; do tega bowiem 
czasu ustaloną zostanie cyfra eksportu. Uchwalono dalej 
rozpocząć juz obecnie wywóz grochu i jęczmienia słodowe­
go; podstawę rokowań stanowią ceny 5000 lei za wagon 
jęczmienia, a 6000 lei za wagon grochu.

Na Bukowinie.
Przed przybyciem cara.

Wiedeń. (Teł. pryw.) Za zezwoleniem kwatery prasowej 
donosi „N. Fr. Pressem Odjazd gen. T r epo wa na Buk o-
C z e l i !  na ułożenie programu pobytu a r a  w
cia są. i.!* Przygotowania do uroczystego przyję­cia 8ą już w toku. a klAnilA niami k. r«_ __

w s k i e g o). Został odparty naszym! ogniem. Wi okoli­
cy rzeki S ł o n o  w k a 27 kim. na północ od B r o d ó  wi 
rozwinęły się nad rzeką B o ł d u r k ą  walki o posiada­
nie przejść. Nasze wojska poczyniły w kilku punktach 
postępy. Według uzupełniających spraWodZan ogólna 
liczba jeńców wziętych w walkach 25 lipca podwyi-„ 
szyła się na 128 oficerów i 6250 żołnierzy; zdobycz 
wzrosła na 5 dział i w: Bumie 22 karabinów maszyno­
wych.

22 l i p c a  w i e c z ó r .  Front z a c h o d n i :  W cią-
gu bitewt od 16 do 25 lipca waleczne wojska generała 
Z a e h a r o w a  wzięły ogółem do niewoli przeszło 
34000 niemieckich i austro-węgiorskich oficerów i żoł­
nierzy, i zdobyły 45 dział i 71 karabinów maszyno­
wych.

M o r ze  b a ł t y c k i e .  Dnia 25 lipca u wejścia do 
zatoki fińskiej w linii wysp Abo-Alaird rzucił nie­
przyjacielski Zeppelin o godzinie 6 min. 30 wieczór o- 
koło 50 bomb. Ostrzeliwany przez nasze bateryó zniknął 
Zeppelin ku południowi. Tego samego dnia zaatako­
wało 8 nieprzyjacielskich hydroplanów nasz port hy- 
droplanowy i rzuciło 100 bomb. Jednemu z naszych 
hydroplanów, które podjęły walkę, udało się strącić 
nieprzyjacielski samolot.

Rozmowa z Linsiugeuem.
Frankufurt. (Tel. pryw. „Franfurter Ztg“ donosi W 

rozmowie ze sprawozdawcą „New York Tknes“ Brow­
nem, oświadczył gen. Lins ingen:  Jest rzeczą zupełnie 
zrozumiałą, iż jeżeli Rosyanie na jakimś odcinku swego 
frontu zgrupują wszystko, co tylko zebrać mogą, tak, jak 
to uczynili Anglicy, którzy rzucili na jeden punkt 17 dy- 
wizyi, to w tym lub owym punkcie potrafią przejściowo 
front przeciwnika wgnieść, zanim tenże ściągnie rezerwy 
i uderzenie w miejscu osadzi. Jednak nigdy nie uwierzę, 
aby kiedykolwiek powiodło się im dokonać przełamania 
frontu.

go.“ £ C aj o P ^ y t^ ^ ra fo w t
-f*T o o o Wprzednio przebywali w rŁ,„.- ^ Wł ^wrLJprzednio przebywali w Króle

Na uroczyste przyjęcie cara, przyozdabiała Ra.™ • - • 
obecnie wielką katedrę. Nadto rekwiru^ 
kna i rozdzielają je stróżom domów, celem sporzadl ^  
* niego sztandarów o barwach rosyjskich. ' 8nia

Komunikat rosyjski.
a„ Wlsńeó- (B. kor.) Z wojennej kwatery, praeowei 
donoszą B i u l e ty  n r o sy  j sk  i z 27 l i p o  a= J

TODt z a c h o d n i :  Jedna nieprzyjacielska kom- 
pama zaatakowała w nocy na 26 lipca w odcinku na 
rw? ^ ora W o ł c z y ń s k i e g o  i na północ

^ ^ I ' V a ,,“!oa> " ^ » ‘

Walki na zachodzie.
Komunikat angielski

Wiedeń. (B. kor.) Komunikat angielski z dn. 27 b. m.: 
Na północ od linii P o z i e r e s  — B a z i n t i n  le P e t i t  
wzięliśmy ważne rowy niemieckie na długości 200 yardów. 
Przeciwnik zdobył je rano z powrotem, lecz w natychmia­
stowym kontrataku usadowiliśmy się w południowym koń­
cu tychże. Na prawem skrzydle wyparliśmy Niemców ze 
wschodniej i północno-wschodniej części D e l v i l l e  i zdo­
byliśmy z powrotem północną część lasu LonguevaL 
Dziś ciężka walka artyleryi na północny wschód od Pozieres 
i w pobliżu rowu Longuevalr—Delville.

Dziś w nocy zdobyliśmy P o z i e r e s  i Bazent in.  
Rano po gwałtownem, flankowem ostrzeliwaniu artyleryi, 
odzyskał przeciwnik cały rów, lecz w gwałtownym kontr­
ataku powiodło się nam znowu tamże usadowić się. —« 
Gwałtowna walka trwa w Okolicy DeMle i LonguevaL

W małym ataku wtargnął oddział niemiecki w rowy 
na zachód od drogi Ypres —Pilkem, lecz zaraz został wy­
party. Dalej na południe ruszył oddział angielski ku linii 
przeciwnika i przy zasiekach kolczastych napotkał na Niem­
ców, z których 30 zabito. W rowach znaleźli Anglicy wie­
lu Niemców, którzy polegli w toku poprzednich ostrzeli­
wań.

Doniesienie Joffre*a.
Wiedeń. (B. kor.) Komunikat francuski zd n. 28 b. m. 

godz. 3 popoŁ: Na północ od Chaulnes  odparto ogniem 
karabinowym próbę niemieckiego ataku koło Lihona. — 
W Szampani i  oczyścił rosyjski oddział wywiadowczy 
.granatami ręcznymi rów nieprzyjacielski i wziął jeńców. — 
Na prawym brzegu Mozy unicestwiły baterye francuskie 
gwałtownym ogniem próbę niemieckiego ataku na zachód 
od warowni Thiaumont .

Bilans dwóch lat.
Berlin. (B. Kor.) Biuro Wolffa. Przy zakończeniu

okrągło 29.000 km. kw.; w e F r a n c y i  21.000 km. kw.; 
w R o s y i  82.000 km. kw.; w S e r b i i 87.000 km. kw.; 
w C z a r n o g ó r z e  14.000 km. kw.; r a z e m  431.000 
km. kw. Nieprzyjaciel obsadził w A l z a c y i  okrągło 
1000 km. kw.; w G a l i c y  i i na B u k o w i n i e  21.000 
km. kw., razem 22.000 km. kw. Przy końcu pierwszego 
roku wojny stosunek ten wynosił 110.000 do 180.000 
km. kw. Ogólna liczba jeńców pojmanych przez cztery 
państwa czwórzwiązku wynosi razem 2,658.583, rok 
przedtem wynosiła 1,605.000. Liczba rosyjskich jeńców 
wynosi 13.294 oficerów, 1,981.631 żołnierzy. W Niem­
cz o c h znajdują się następujące łupy wojenne: około 
11.000 dział, z ilością prawie 5 milionów pocisków, 9 
milionów wozów amunicyjnych i innych, półtora, milio­
na karabinów, przeszło 4000 pistoletów i rewolwerów, 
i przeszło 3000 karabinów maszynowych. Tu mufd się 
zauważyć, że tylko zdobycz wojenna przewieziona do 
Niemiec. Z żołnierfcy niemieckich, leczonych w lazare­
tach w Niemczech, według ostatniej statystyki odzy­
skało zdolność do służby wojennej 90.2 na sto.

Odpędziliśmy ją  do jej rowów 
l okolicy wsi Ł a b u ż e  (12 kim. m  

p udinaowyi wschód od B a r a n o w i c z )  walki artyle-
rS Z -T * P^edaich straży, Nieprzyjacielski
w w ludzi próbował atakować nas
'<19 5 L ! f  SP3, w °kolicy B o r ó w B e r e z n y c h ,  .. _     w ^ __

PQłnô y  wschód; od jeziora W y gon-o-1 nieprzyjacielski znisaczoae, niczego nie porzuciła. Podk

Walki w Armenii tureckiej.
Konstantynopol. (B. Kot.) Z głównej kwatery do­

noszą:
Wskutek rosyjskich ataków na nake pozycye po­

łożone w centrum na południe od rzeki Czosnek, nasze 
wojska po energicznym oporze wykonały w porządku 
odwrót, poczem nasze wojska z lewego skrzydła usta­
wione na północ od Czoroch na wybrzeżu, również do­
browolnie wycofano. Wskutek tego wpadły miejscowo­
ści Baihurt, Gfimńszkhane i Erzindhian w ręce nłeprry- 
jaeiela. Uzyskane przez Rosyan za cenę krwawych ofiar 
postępy nie zdołają zaszkodzić naszemu ogólnemu po­
łożeniu na ty m  froncie. Wobec przesadnych rosyjskich 
sprawozdań wojskowych, które usiłują nasz ruch przed­
stawić jako ucieczką, należy, na to wskazać, te nasza 
armia, pomijając dwa wmurowane działa przez ogień

czas tejvakcyi bojowej podjęliśmy kontrataki w kilku 
odcinkach i wzięliśmy wielką liczbę Jeńców. Utrata 
Erzindhianu jest wprawdzie bolesną, ale ponieważ jefctto 
otwarte miasto, nie wywrze to na nasze operaeye ża­
dnego wpłyWu.

Na prawem skrzydle położenie w odciskach Musz 
1 BitHs niezmienione. Z drugiej strony zostały, rosyj­
skie wojska, które zdołały osiągnąć odcinek Rewandus, 
z granicy spędzone.

Z trzech armij, jakie mamy na froncie ciągnącym 
się od południowej P e r s y  I aż do morza Czarnego, zo­
stał ten nieznaczny ruch wsteczny lewego skrzydła 
przedstawiony przez Rosyan jako wielki sukces. Nato­
miast nasza armia na prawem skrzydle bez przerwy 
czyni postępy w Persy! południowej, poderas gdy ope­
rująca w centrum armia opanowuje w całości odcinek 
Aserfeeidżasu i wschodnie obszary tej okolicy. Najbliż­
sze operaeye wykażą, jak bardzo pospieszyli się Rosya­
nie z rozszerzeniem wiadomości o rzekomych wielkich 
sukcesach. J

Biuletyn bułgarski.
Sofia. (B. Kor.) Sztab jeneralny donosi:
Wzdłuż całego macedońskiego frontu codziennie 

słaby ogień działowy i mające dla nak korzystny prze. 
bieg starcia patroli Uzbrojony w karabiny maszynowe, 
poparty przez dwie baterye, nieprzyjacielski batalion 
usiłował zaatakować nasze wysunięte oddziały na fron­
cie Rahovo—Bzorsko (na północ ofi Vodeny). Wszystkie 
ataki zostały odparte z wieUdemi stratami <Sa nieprzy­
jacielskiego batalionu, poczem nasze wojska przeszły do 
kontrataku i zajęły nieprzyjacielskie okopy! strzeleckie. 
Kilka kompanii serbskiej dywizyi Szum?., które usiło­
wały dotrzeć do wzgórz na północ wsi Pożar (na półn. 
zachód od V©deay) i tam się usadowić, zotstaty wykona­
nym na czas kontratakiem na równinę odrzucone, pizy- 
czem poniosły znaczne straty. Nahze straty są zupełnie 
małe.

Atak na wybrzeża angielskie.
Berlin. (B. kor.) Biuro Wolffa donosi: W nocy z 28  

na 29 b. m. eskadra floty powieiranej marynarki zaata­
kowała ś r o d k o w ą  e a ę ś ć  w y b r z e ż a  w s c h o ­
d n i e g o  A n g l i i  i obrzuciła przytemi bombami budo­
wle kolejowe Tinootn, gaddfcady przemyslowie koło Noty 
wich, i punkty oparcia floty, JJitmeby i Iminghaan, ja- 
kot-eż statki stojące przed Hnmberem. Latarnię moE^ą 
u ujścia Humbearu zniszczono. Mimo osazefiwania poci­
skami painemi wszystkie okręty; powietz^ae powTÓdły 
bez szwanku do portów ojczystych.

Szef sztabu admiralicyi marynarki

Obrady Kola polskiego.
Wiedeń. (B. kor.) Eemlunikat sekretaryatu koła.
Dnia 29 bm. odbyło śę  po^edkeme Koła polskiego, 

w którem Wzięło udział 56 członków Koła, minister dla 
Galicyi, członkowie Izby. panów ks. Witold Czartoryski, 
Jędrzejowlcz, Smolka, hr. Wodzdcki, hr. ZćbisłaW Tar­
nowski, tudzież posłowi© sejmowi bar. Konopka, i prof. 
Starzyński

Posiedzenie otwoitfył prezes Koła Biiiósiki egma- 
wozdaniem, W którem zaznaczył, że wi myśl uchwały 
Koła z dnia, 30 kwietnia wypiajoówfała komżsya poety­
czna memorynł do rządu, który* odniósł ten ekutok, iż 
p. minister spraw zagranicznych wpływem! swoim prze­
prowadził wiele pozytywnych z mi a n  w Z a r z ą d z i e  
K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o .  Sprawy te byty także 
przedmiotem obrad na wcaorajszem pojedzeniu komi- 
syi litycznej. W związku z sytuaeyą pofltyczaią Zamie­
rzał prezes Odbyć z p. ministrem spraw zagranicznych 
konferencyę przy współudział© subkomitetni komisy! 
politycznej. Gdy p. minister z uwagi na toczące cię t  
rządem niemieckim układy nie mógł przystąpić do u- 
rzeczy wisłaaeaiia tej myśli, uchwalono w subkomitecie 
stosowne rezołucye poufne.

W ąwawaoh goepodamzych raanamcyf prezes, że 
Zakład kredytowy wojenny został stopniowo zrafenao- 
wany i że tworzono przy mm oddział miński rań w 
krótoe utworzony zostanie osobny bank miejski dla 
sanacyi stosunków wywołanych szkodami pośredmeml 
Utworzony Załdtad centralny odbudery* gospodarczej 
krain olizyma od rządu dso dyBpozycyi w s z y s t k i e  
f u n d u s z e  p o t r z e b n e  n a  c a ł ą  odbudow.ę.

Część polityczną ^rawozdnzńa prezesa przyjęto 
do wiadomości zgodnie z jego whżoekiem bez dyskusyt 
Otwarcia dyskusyi domagał się imieniem grupy posłów 
socyaliK>-d îu>]uitycznyclL poseł Diamaod.

Następnie złożyli sprawozdani© praawodniczący 
kcmlsyi goc^odanczych rohiicafij i mit. t  . Eksc. Dłu­
gosz i  Leo w osobnym konumiksaei©. W dyskusyi nad 
ozęśdą gospodarczą cabłendi gica poJhnr^ TOtoei hr. 
Lr^odii, LuŁomlnAi, Sredniawcłd, Głąbińaki, bar. U 
i  in. Dy&mgya, wmoató i uchwały ogłoszone będą W oso­
bnym komunikacie.

W sprawie dodatku firożyinianego dl* n&uczydel- 
tówa łodowego przyjęto jednomyśłme nagły wzdoeek, 
Iż Kole Polski© uznając mecanieniie o i ę * k i e p o ł o ­
ż e n i e  n a u c z y c i e l i  ludowych w Oalioyi, którzy 
wobec rosnącej drożymy ni© doznali dotąd zadbaj po­
mocy, zwraca* się do W y d z i a ł u  k r a j o w e g o  o 
wyjednanie na ten cel potrzebnych fundnszów u raąr 
rychlej pospieszył z pomocą krajowi i  ©życzył mu 

du. Zarag^m zwraca się Koto db rządu, aby jaki naj- 
fimduszów na wypłacenie tego drozyżnianego.

Wiadomości telegraficzne
>Glosa Narodu* i  daia 28 Gpca 1918 r.

Newy wicepreaydral namiestnictwa."
Wiedeń. (B. kor.) Cesacs zamianował radcę mini* 

steryałnego w ministerstwie spraw wiswnętcmyefc W2M* 
d y s ł a w a  D e c y k i e w i c z a  wi ce j >* e a y d e f r  
t e m n a m i e s t n i o t w a  galicyjskiego.

Traktat szweń&o-rcąyjskł?
Genewa. (TeL pryw.) „Gazette de Lausannó” dowli 

.duje się z Paryża, iż zawarty został t r a k t a t  s z w e d s *  
k o - t  0 8 y ^ s k i ,  mocą którego Rosya odetępuje Śswecyl 
po wojnie w y e p y ,  Al an d z k i e  bez żadnego odszkodo­
wania.

Kontrcda budżetu Warszawy.
Warszawa. J[B. kor.) Jak  donosi „Doitschó W«v 

schauer Ztg“, w celu zgodnego z konsfcytucyą badania 
dochodów i wydatków administracji cywiłocj i  generał-
gubematorsfcwa warszawskiego przez trybunał rachun­
kowy państwa niemieckiego, utworzony został ^pecyul- 
ny urząd k o n t r o l u j ą c y  W a r s z a w ę  ż tytu­
łem: „Trybunał rachunkowy państwa* niemieckiego  ̂ u- 
rząd badawczy w Warszawie". Do tego uraędu aa silo­
ny trybunału rachunkowego w Pocadamie przydziełeni 
zostali jako kierujący, tajny radca starszy radca rzą­
dowy ^Loyenfosae, a jako urzędnik rewiay§ny, cesusfei 
tajny rewizor rachunkowy Koenneke.

W Afryce wadkodsiej.
Londyn. (B. kor.) W urzędowej depeaąy donos? gen. 

Noithey, iż dn. 24 b. m. wypad południową armię niemie­
cką, a wśród niej również większość załogi krążownika 
„Kdnigsbeęg" z silnych stanowisk między Neulangenburg 
a Iringa. Po widu gwałtownych lees bezskutecznych kontr­
atakach, cofnęli aę  Niemcy w kienmku na I r i n g a .

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.
HOTEL FRANCUSKI: Władysław Zarański % Bielska; 

Stefan GierałtowskŁ z Kielc, Dr Tadeusz Dwernicki, ze Lwo­
wa; Gustaw Ceratłdewicz, z Zatora; Józef LewartcwBkl z 
Wiednia; Stanisław KłodawaM, z Kielc; Dr Wincenty Daniec, 
z Rzeszowa; Dr Wilhelm Jung, z Białej; Jan Kotowski z Kielc; 
Roman Stroynowakl ze Lwowa; Kazimierz KeDerman, z Prze­
worska; Pani Wiktor, z Załuża: Kazimierz Janiszewski z Prze- 

"  ‘ ~ Gorlic; Władysław Trześmowsld,
Morawskiej Ostrawy; Łon- 

góroicz.

Nadesłane.

Adwokat
Zmuszony opuścić swą siedzibę * powodu ewaknacyl 
przyjąłby czasowe prowadzenie kanedaryi adwokata 

pełniące służbę wojskową 
Zgłoszaiia do Administracyi „Głosu Narodu*4.

\ZAKOPANE &
SANATORYUM DMHAWRANKA
m CHORYCH NA PŁUCA
CENY I ODŻYWIANIE PRZEDWOJENNE, 
DYETETYCZNA KUCHNIA DLA SŁABYCH 
\  \  %  NA ŻOŁĄDEK.

Dr. AUGUST LOIUA
ordynuje jak w łatach ubiegłych

DQQ OHO MARIENBAD OM0 OOO
Hans Gutenberg, Waldbrunnstrasse.

Jeneralny rasiępca na Królestwo Poldd©:
Karrt Scłiopper, Kraków, Karmelicka 39.

Z SOBIESZCZAŃSKICH

MARY A ROTHE
żona kupca 

przeżywsiy lad 57, po dłogięj a ciąśkiaj choroKet 
opatnoua dw* Sakramentami, naanęt* w Pana 

dnia 29-go lipca 1916.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 
jasy swłok&ch odprawionem zostanie w poniedziar 
tok dnia Sl-go b. m. o godcinie 10-tęj rano 
w kaplicy cmentarnej, poczem nastąpi ekipartacya 
wprost do grobu, na które-to anmtne obrzędy 
etroskany mąż wraz» dziećmliwnukamizaprasza 

Kbewnych, Przyjaciół i Zwtfom jch.
OMhM sawi»amniem* ńwsytoae tm  będą.

ZdM  fu m k w i Jana WMaago Sc&aw, fL Baoaapa&Ut.

fpowierzoHe . PRALNIA i FARBIARNIA ^tTrT: FRANCISZKA BĘBENKA
 aBiowienia w za es chemicznego czyszczenia jakotez farbowania, wykonuje starannie, punktualnie i po możliwie najniższych cenach i poleca się nadal P. T.P ublicznosci.

FlHe: SŁAWKOWSKA 23. — Św. SEBASTYANA 3. —  Pracownia: MICKIEWICZA 4. = ...
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PUDER ŁOPIANOWY
FRANCISZKI BUDZIASZEK <u„ 

"do pielęgnowania włosów
prmn 10 k t Wypróbowany posiada następująco zalety: usuwa tupisi i tłuści 
niiraęcy mjwięcej cebulki włosowe, a przez otycie pudru łopianowego wma- 
cola a ę  podłoże, przyspiesza porost włosów, zapobiega przedwczesnej liwiiflie. 
PaaK Panowie i dzieci, którzy dostają przez umycie wodą głowy, bólu tejie 
i katan, mogą osiągnąć tea sam skutek ezyszczenią głowy tylko pudrem łopiano­
wym, który jest w rodzaju piasku, a przy chemicznym zbadaniu przez lekarzy 
■ostał uznany jako najlepszy do pielęgnowania włosów, po którym otrzymuje się 
piękne puszyste i łatwe do uczesania fryzury. — Do nabycia w Krakowie w skła­
dne perfuneryi Rynek, Reim i 8p., ul. Fioryańska Bękner Spora. 8ławkaawka 
Drobniak, Lenertj i w drogueryach ul Sławkoska Jan link, 'skład apteczny 
uh Długa 18. »Samław«. ul. Szewska 8 Hanak, ul.Karmelkdca 14 droguerya Wilkosza. 
Drohobycz : Droguurya Wisłockiego, Bochnia, droguerya Szymanowrcla. Howy 

Targ, Osowski Zakopane, Osowski Krupówki.
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Rządowo uprawniona

Fabryka wid nłaaraliyak sztucz.I spec, leczniczych
pod firmą: - 4 1 —

R «  R ż ą c a  i  C h m u r s k l
w Krakowie,nlf w. Gertrudy Lf 4.

wyrabia pod kontrolą komiayi Pnemj&ow.j Iow. Łoknnku|0 knkow.
polecone przez toł Towarzystwo.

Wody mlnerałne sztuczne: odpowiadające składem chem. wodom: Biliń- 
Selterskuj, Yischy, Homburg, Kisiingen, tndzieł

r
i1
k  skiej, (łłaeh____ ł ______ __ ( f ł ____# ł ______ m ____ _ _

2  specyalne 'lecznicze jak: litową, ' bromową, jodłową, ftebuoatą, kwaśną 
w  ora* inne wody mineralne z przepisu proi Jaworskiego. Sprzeda* czą- Bg 
jj{ stkowa w aptekach i drogueryach. Cenniki na tądanie darmo.. 48 I

O E a B n & S S H E S S f lB S S S n & B S

SÓL POTASOWĄ
= r - r . - - - . .  40°|o

dostarcza w ładunkach 
wagonowych:

SYNDYKAT ROLNICZY W KRAKOWIE——wmw——*«■■■■■» ———uinn t nmmrn m ■■ uiww——— —̂—i————— ———
2212

* * * * * * * * * *
Zarząd dóbr Księcia Sapiehy w Oleszycach

PO SZU K U JE:AGRONOMA
przynajmniej ze szkolą średnią rolniczą, 
obeznanego dokładnie z rachunkowością 
gospodarczą, do samodzielnego prowadze­

nia kilku folwarków.LEŚNICZEGO
fachowo wykształconego energicznego. — 
Zgłoszenia wprost do Zarządu dóbr w Ole­

szycach,. koło Jarosławia. 2219

* * * * * * ^ * * *
Wodociągi, pompy wszelkiego rodzaju
oraz reperacje tychże po przystępnych cenach uskutecznia

3 = I n ż . JÓZEF SCHROLL s e  
Filia Kraków, u l Pawia Nr. 8.

Zamówienia pomp różnych głębokości studzien wykonuje 
w ciąga dwóch godzin.

— Prospekty 1 kosztorysy na żądanie darmo (Bezpłatnie). — 1287

Bez zwyżki 1 Ceny przed wojenne.

BRZYTWY is w n iis  
MASZYNKI do golenia
S. GUfeU. *  eW uiklowauT® •“ » •£ »  "ta u o i 
,o  * I S i ł  w cMrnych karettach j_ lu traa , 
penilam, mfeiloMii dla m* *-cbi Minami po 
l i i 0 1  1»—  U r a  nafl. *atu*ta a.gwar.,

A. WEiSSBERG, WIEDEŃ II., BHTERE OOKAUSTR. 23/*. ODDZIAŁ IV.
Korespondencja polska. Katalog i  ceonfid bur Łowne dla odsprzedawców darmo 1

Zastępców poszukuje się! 833
[i m B iiir1

ł:
SKŁAD DOSKONAŁYCH

MASZYN DO SZYGIA
TAKŻEMnóWJCEBO WAStt
_  PAT^.  ___

A  w y b ó r  j f c r r  p ROWEROW DROGOWYCH
, , 1 WYŚCIGOWYCH — -------
R CZĘŚCI SKŁADOWYCH DO 
JS MASZYN 1 ROWERÓW — — 
„  LATARKI KARBIDOWE 
H  1 ELEKTRYCZNE —  ---------
A  Dobra oflwa do masqm do aqrcla I 

maszyn rotnfcłych do-aobyda na wagę. •asm i tfu l ite.
(Na maszyny do a: iâ wiadfata kilkuletniej

„Su»lat“
tygodniowe pismo bogato ilustrowane, 
wychodzi rok jedenasty w Warszawie. 
Oddział redakcyi i administracyi na 
Gałicyę i austryaeki obszar okupowany

Królestwa:
w Krakowie, ul Dunajewskiego 1.
Wszechstronna ilustracja wypadków 
wojennych i bieżących zapomocą ry­
sunku i aparatu fotograficznego. Arty­
kuły i utwory najwybitniejszych pi­
sarzy polskich. Zagadnienia ze wszy­
stkich dziedzin życia narodowego. — 
Sztuka i literatura. Wiedza. Beletry­
styka. Kowa wySoce zajmnjąca powieść 

Gustawa Daniłowskiego: „liii". 
Przedpłata kwartalnie z przesyłką 6 K.

Półrocznie 12 K. 1372

Ligą Pomocy przemysłowej
stala W Y S T A W A 1 spmdaż

WYROBÓW KRgJOWYCH
5  Kralów, uL Straszewskiego 23.

MeUe pokojowo I ogrodowo, jpagyfcargkią spzzęty 
i omowe od ibytkowimk do zudbrasych, wrarznite 
tksaSuy, hmtjL kunlekcyu Śatmałc&i iriodrmn. Majofika 

1 ołbfzymi wybór uOhawek.
WstH bezpłatny btz pnytatm bipowania.

W dąjbłitiCTch dniach spodziewany iw kiy icanaport 
yrawEosayek wyiobiw fcśkół pnwmyiłu l^ow«go 

w Kałycowlo w liM kiom. 1656

PRYWATNE

GIMNAZYUMI
=== REALNE

W ZAKOPANEM
prowadzić będzie w r. szkolnym 1916j7. 
siedem Mar gimnazjom realnego z pra­
wami szkól publicznych z językiem 
angielskim łub kazwuskim, jako obo­
wiązkowym, tadztoż oddzielnie kom  

równorzędne dla dziewcząt.
Uczniów (i uczennicê  gimnazjów kla­
sycznych pczyjmoj© tóę jako hoapitaatów 
ĥobpitanud) i wfM?, się dła nich do­

datkowo naoki języka greckiego.
Przy Zakładzie istnieje internat dla 
chłopców, otwarty także przez wa- 
kacy©, pod kieennldem dyrektora gjr 

mnazyum Ura dana Jaków aa, 
Bliższych wjaWed udziela Dyich^a 

Zakładu, Zakcnarn, willa »Podlmde<
895

O S I
KONCES. ZAKŁAD SPRZEDAŻY i KUPNA

Maryi Tdesznickiej M
przeniesiony 

przy uŁ Floryańsklcj  L  7 , I piętro

Fałeca meble nowa ożfwane, aótyerae i ró­
żna przedmioty dekoracyjno f t p . * — Również 
przyjmuje w komis meble i Inne przedmioty.

Mlóto
Jako wyborną karmę dla bydła poleca 
Browar krakowski, id. L o b ia  L 17.

6.
Do wynajęcia:

4 pokoje, weranda, przedpokój, kuchi 
II piętrze od l-go października 1916 

Wiadomość a  dozorcy domu.

kuchnia na 
jcoka.

Dla odbudowy i rekonsfrufccyi kościołów 
Przewielebnemu Duchowieństwu

kamionkową
lub wzorzystą

1

oraz wszelkie materyały budowlane, j‘ako to : 
cement, gips, wapno hydrauliczne, wapno skaliste, dachówki, 

papę dachową, smołę, karbołineum, piece kaflowe it. d. 
Dogodne warunki zapłaty. — Liczne uznania.

L. & G. KADEN Towarzystwo akcyjne
w Krakowie, ul. Jul, Dunajewskiego L. 6.
Generalne zastępstwo na Galicyę Zjednoczonych austr. fabryk 

wyrobów ceramicznych.
735

Zarząd dóbr Łopuszka wielka
o. p. Kańczuga

poszukuje odpowiedniego

odpisów świadectw nie zwraca się.
2235

I NADESZŁY FORTEPIANY! 
STEINYAY i BLGTHNER

DO SKŁADU FORTEPIANÓW
2203

HELENY SMOLARSKIEJ UL WOLSKA 7.

5 morgów gruntu ornego
w tem pół morga lasu, nad rzeczką, tanio

do sprzedania

2258

i  DOKTOR PRAW
katolik, wołny od wojska, a praktyką sądową 

i kilkumiesięczną adwokacką
POSZUKUJE OD 1-00 WRZEŚNIA. POSADY

najchętniej na prowincji — Zgłoszenia pod 
»Koneypient«, wraz podaniem warunków — 

w Administracyi *Głotu Narodu*,

Grono żołnierzy polaków
ptzy 10-tym Pułku górskiej artyleryi 
prosi Szan. Czytelników o łaskawe 
nadsyłanie im przeczytanych dzien­
ników, pism humor, oraz książek 
jolskich pod adresem: Aleksander

k. k. Gebirgs- 
Lon 10, IV. Res. Krps.

Ł  Deutsdw FftLdpostataŁion Nr 230. SS51

TANI SKLEP POLSKI
Pisa MaiyacU L S.

ąprzedaje gotową hlellzn, ikon&ksf, damską 
I dzieclimą.

Zamówiurf* hurtowsa przyjmują:
ZWIĄZEK PRACY KOBIET (Bracka 8.) Biefizna damika, 

myA. 1 dzieoUma 
SZWAUBA ULA DOTKNIĘTYCH WOJNĄ (plac Szczepaś- 

aU 7). Konf< koya ćamsbu bhuki, fpódnice halki, 
szlafroki, fartoszkŁ 

SZWALNIA OCHRONY KOBIET aPni Zw. Niew. KatoU 
(Krupnicza 18^ Konfekcja dziecięca: ubranka, 
snkkoti, fartuszki. 2Q5i

Zsopatczsio do zswczss w przyrządzam w donn 
potrawy przez suszenie jarzyn, owoców

i kartofli
W SUSZARNI DOMOWEJ 

FF

z 8 pałkami za. IL 7*30, z 4 pułkami xa K. 3*89 
pocztą os pobraniem przesyła, dołączają, 

graliz sposób tuszenia.
FABRYKA SIT —  JAMA RDKOWAfiSKIEGO

•pólka * dfu eóp. 2217
C2E8KM BHDZIEJOtoSE L 884.

»
u .

znakomitą krajową wodę stołową wysyła 
nąd dóbr w Pacykowie pod Stanisławo.

S S S 8 S 8 S 8 K S S S S S S 8 S
.wowwn.

zechce może dopomódz młodej, zdol­
nej uczenicy wyższej szkoły do ukoń­
czenia studyów Łaskawe zgłoszenie 
listem poleconym: Kraków, Grodzka 
35-p. Kadłuczkowa dła Zofii D.

W o l n y  o d  w o j s k a
Męiczyina w gile wieku kawaler, władający językiem 
polskim i memieordm w słowie i piśnue, obeuumy 
z buchalteryą z zawodu h&adiowiec od 15-Ła lat 
na jednem miejscu pozostający, zaufania godny wsku­
tek zmiany stosunków przez wojnę wynikłych BOSZ1H 
kujo posady jako rachmistrz kasyer biegły w ficzeniu 
w większym gospodarstwie, kierownik Składnicy to­
warowej lub Kół&a rolniczego, zdolny ekspedyent 
jako magazynier w fabryce lub do podobnych czyn­
ności. — Łaskawe zgłoszenia pod »Zaufanie* JL B.

4o Administracyi >Głosu Narodu*. 2144

Mężczyzna
bezdzietny

«»«cyt, wolnj/od wojska 
zdrów pełen energii
przyjmie posadą

*s rtromncni wynagrodzę- 

craośd
Dałenaików i Ogłoszeń 
J. Hapcasa i A. Saloraowej

w Krakowie. 2242

W procencie 
od 3.000 K.

hipotecznej pożyczki
dam wolne, piękne mic- 
8*kanie, 1 pokój i kuchnię 
W Nowym Sączu, BHińkiego 
15. Wiadomość tamże e 
właściciela. 2240

na hrudne ręce, sprzęty 
i bieliznę, patentowane my­
dło piaskowe w proszku 
przesyła za pobraniem po- 
cztowem Kor. 7*50 w wo­
reczkach 5-cio klg. Zarzad 
dóbr Jurków p. Czchów.

2,32

Najlepsza

TRUCIZNA
bakcylów* na

SZCZURY i MYSZY 
w Agencji handtowd Kra­

ków Podzamcse 20.
770

W najbliższych dniach 
rozpoczynamy 

praktyczny knrs Języka

niemieckiego
z opłatą miesięczną 5 koron.

Kursy Antoni 
ul. Szewska 17.
Wdowa w średnim wieka
POSZUKUJE MIEJSCA 

NA PLEBANII
tylko za utrzymanie, na 
tądaalo Jak najlepsze re­
komendacje. Adres: F. B. 
178. Myślenice, poste-re- 

rtanie. 2224

Poszukuje się do kupna
małe gospodarstwo
6—8 morgów z budynka­
mi mieszkalnymi i ĝospo-

błiafco
Zachodniej OaheyL Zgło­
szenia pod adresem Jan 
GOtz leśnik w Mafinlu oet 

p. Chorzelów. 2260

KUCHNIAZwiązku urzędników wr-> 
duje smaczne i  ehtą 
dy w «bmu I m  miaste 
zarówno dla fiti
i Osób ~*— 1 *

w Kriknd*
n B « K n ip ^ a a I .a * . 

ma do sprzedania
WybÓr Yamianł, m,
i posiadłości ~  
je znoszenia do _ 
ży — Poleca kfika tU *. 
któw jako bardzo k&mra- 
tna lokatę kapSalfiT^e 
Lokme kąpita/y n* hboeki. 

1742

A ito rz y ^ k i
gimń. ssaka p o s a d y
w aptece w Krakowie. 
Zgłoszenia do Admi­
nistracji «Głosu Naro­
du « dla okazicielki le­
gitymacji fortecznej nr, 

1596. 1964

Flaszki apteczne
(na lekarstwa) wyłącznie 
okrągłe po cenach fabry­

cznych, poleca:
0. UNGER, JASŁO.

Zlecenią szybko uskutecznia 
1383

O biady
prywatae i pokoje. 
Ul. Karmelicka 1.46,
II piętro na prawo.

Przyjmuje pończochy
cienkie oraz skarpetki i tak" 
to gazowe do półbueiiów 
do podrabiania, wykonuje 
w 24 godzinach. Kraków. 
Rynek gi. Nr. 13. I-sze p. 

769

BIURO 1836

ADMIN. REALNOŚCI 

Karmelicka 15.

Młynarz
wolny od wojska po- 
sznkuje dzierżawy 
młyna wodnego na 
m 1 e w d gospodarskie 
możliwie e tartakiem 
lob przyjmę odpowie­
dnią posadę. Józef Grze- 
sikowski Tarnów, Stru- 

aina.

HoUadem STydawnictw* „Głosu N»ro!au“ gp. i  ogt.odje. ^  Kedsktor (Kfeowlediialiiy i naczdny E ® « a n  3E»Z «iyI*kL m Drukawia „Głosu Narodu W Sakowi* ( 4  Kwadew Banana Esika.


